
Z  K R A K O W A  D N I A  2 L U T E G O  1823 R O K U  W  N I E D Z I E L Ę .

—  Z  Krakowa. —

W  d alszym  c ią g a  13;.’ o posiedzenia Sey- 
m u R z e c z y p o s p o l i t e y  K ra k o w s k ie y  dnia 
18go G ru dn ia  1822 r.

R e p re z e n ta n t  Afąkólski P re z y d u ją c y  

w  K o m m iss y i  Skarb; w e y , w p r o w a d z i ł  
pod d e c y z y ią  I z b y  P r a w o d a w c z e y  p ro ie k t  
do  u sta w y  zn o szą ce y  o p ła ty  szko ln e  w  
L ic e a c h  i U n iw e r s y te c ie .  Po o d czytaniu  
p ro ick tu  i  o p in i i  K o m n .issy i  za  p rz y ię -  

c icm  one o oś'; Izba P r a w o d a w c z a  p ro je k t  
jedn om yślnie  w  p r a w o  za m ien iw s zy  ,  na* 
p o k r y c i e  dcHcit z  p rzych o d u  zniesionych 

o p ła t  sz k o ln y c h  w y n i k ł e g o , summę Z ip .  
I'2,oqg na B - d ż g c ie  o g ó ln y m  w y d  c k ó w  
w y z n a c z y ć  p o sta n o w iła .  *

R epi ezentant X .  Soltyk  D e le g o w a n y  
z  K a p itu ły  p r z y m a w h u ą ę  się do z a p a ­
d łe g o  p ra w a  żąd ał obińśnienja d a 'c z e g o  
pobór opłat s z k o ln y c h  zosta ł '  a n ty c y ­
p o w a n y  , g d y  będąc od p i e r w ia s t k o w e ­

g o  p o stan o w ien ia  Statutu A k a d e m ick ie g o  
p r z e z  R e k to ra  na lat  t r z y  z a w i e s z o n y , '  
j  to za w iesze n ie  do n astęp n ych  i łu  roz-  
ę iągn io n e  , le sz cze  czas  za w ie s z e n ia  Z' 
rok iem  p r z y s z ły m  k o ń c z ą c y  się iheu»- 
p ły n ą ł .

R ep rezentant Darou/ski o z n a y i t r ł ,  i ż  

z a w ie s ze n ie  poboru  o p ła t  s z k o ln y c h  Ra--

da W i e l k a  U n iw e r s y te tu  nierachoWata 
na lata  , le cz  g d y  z  iey w o l i  p obór 
w y p ł y w a ł ,  miała moc stosuiąc  się do 

o k o l i c z n o ś c i ,  podnieść pobór o p ła t  sz k o l­
n y c h  w czasie  ia k i  s to s o w n y  b y d ź  u- 

z n a ła .
R ep rezentant Soczyński o z n a y m i ł ,  iż  

z a p a d łe y  u ch w ale  z n o szą c e y  o p ła t y  s z k o l ­
ne  n icp r/ .ec iw il  się ,• g d y ż  z  tyc h  <Sooo 
Z ip .  w  zniesieniu  u le ga ły  w ł a d z y  R e p re ­
z e n t a c j i  , reszta  iednak na leża ła  do 
W ie lk ie y  R ady U n i w e r s y t e t u , z tą d  prze- 
to g d y  poddanym  z o s ta ło  S e y m o w i  sta­
now ien ie  o o k o l ic z n o ś c i  z  Statutu A k a ­
d e m ic k ie g o  w y p ł y w a i ą c e y ,  żądał M ó w ­
ca  zapisania  w  p r o to k ó le  O b rad  S cym o- 
w y c h  u gruntow ania  z a s a d y ,  ż e  R ep re-  
z e n tac y ia  m a r ó w n y  u d z ia ł  do z m ia n y  
S tatutu  A k ad e m ick iego .

M arsz a łek  S e y m u  o z n a y m i ł ,  i ż  p o d ­

dan y p ro ie k t  zn iesien ia  op łat  s z k o ln y c h  
b y ł  sk u tk ie m  p o w s z e c h n y c h  życzeń  R e ­

p r e z e n t a c j i ,  n ie  m oże  iednak ścieśniać 
w ła d z y  W ie lk ie y  R a d y ,  k tó ra  teyże  z  
w y r a ź n e g o  u dzia łu  N a y ia ś n ie y s z y c h  K ra­
lu  P ro te k to ró w  s łu ży .

R ep rezen tan t X .  Soltyk  D e le g o w a ­
n y  z  K a p itu ły  z ł o ż y ł  w n io s e k  na p iś­

m ie za p o m o ż e n ia  Z g r o m a d z e n ia  X X -  -



'if

F r a n c is z k a n ó w - v y  K r a k o w ie  k w o t ą  Z ło .  
38.58 gr. 24. na k o s z ta  reparacyi  K o śc io ła  
zascrzegatąc z w r o t  p o  w in d y k a c y l  
w ła s n y c h  Z g ro m a d z e n ia  fu n d u s z ó w .  
W n io s e k  ten odesfano do Senatu.

R eprezentant Czapski g ru n tu ią c  p o ­
m yśln ość K rain  R z e c z y p o s p o li te y  na 

d o b ry m  g o s p o d a rs tw ie  ro ln icz e m  i na 
u m ia r k o w a n y m  u ży w a n iu  K opalnianych 
p ł o d ó w , g d y  r o ln ic tw o  po zn sp o k o ien iu  
p ie r w s z y c h  p otrzeb  rolnika I m ieszkań­
c ó w  Kralu n ie w y d a ie  i  nie w y  da u nas 
tyle  z ls y tk u iący ch  p ł o d ó w ,  ażeb y  o d b y t  
o n y ch  za  g ra n icę  z w r a c a ł  K r a lo w i  t y le  
p i e n ię d z y , ile ic h  w y d a n y c h  zostaje co 
rok na n iezb ęd n e a r t y k u ły   ̂ z a  ie d y n y  
zatem  w y n a g ra d z a n ia  u b y t k ó w  pienię­
d zy  za granicę  ś r o d e k , radząc oszczędne 
g o s p o d a rs tw o  Kopalń j  gdy  p r o ie k t  do 

u s t a w y  o gran icza iącey  p r a w o  R eg a lu  do 
z ł o t a , srebra i  soli w  m ie y jc c  Kodexu 
M a x y m il i ia ń s k ie g o  p r z e z  R z ą d z ą c y  Senat 
S e y m o w i  u d z ie lo n y ,  tro s k l iw o ś ć  o te- 
ra ź n ie y s z y  i  p rzysz ły  b yt  Kraiu n ie z a -  

S p s k a ia ,  z w ła s z c z a  przez  d o z w o le n ie  i 
za p e w n ie n ie  entreprenerorh K o p alń  nie- 
o g  ranie z one y u ż y w a ln o ś c i  , z  tych p r z e ­
to  p o w  vd >w w n ió s ł  p roiekt do p r a w a ,  
ażeby \ łm in is tra c y ia  K r ą io w a  i  P r a w o -  
d a c t w o  G ó r n ic z e  t y m c z a s o w * , i  n a p r z y j  
szfość u s ta n o w ić  się m ai|ce^ za b e zp ie ­
c z y ł y  K r a io w i  g łó w n e  w a r u n k i , a m ia n o ­
w ic ie  , ażeby a )  K ray i  S to lica  w  ża- 
d n e y  p o rze  czasu n ie b y ły  w y s ta w io n e  na 
n iedostatek  opału w  W ę g la c h  kam ien ­
n ych  i d r z e w i e ,  a n i  też d o ś w ia d c z a ło  
u c ią ż l iw e y  tyc h  A r t y k u ł ó w  d r o ż y z n y , 
})) ażeb y  Kopalnie  iako i L asy  dla p ó ź ­
nych pokoleń za p e w n ia ły  n ie w y c z e r p a n y  
fundusz w y g o d y  o p a ło w e y  i hudow n ia-  
n e y , iak  niemniey- fundusz D o c h o d o w  
p u b l ic z n y c j j ,  i  ź ró d ło  z a m o ż n o ś c i  pie­

l i  o  Y  ^

n lężn ey  w  Kraiu ,  c )  ażeb y  w y w ó z  rud 
K r u s z c o w y c h  za  g ra n ic ę ,  iako s z k o d l iw y  
i p r z e c iw n y  zam iarom  rozszerzania  i  na 
bierania w zro stu  K o p a l ń ,  f a b r y k ,  hut 
k u ź n i  K r a io w y c h  z a k a z a n y  z o s ta ł  , d )  
a że b y  w s z e l k a  ruda K ru s zc o w a  , a m ian o­
w ic ie  G a lm a n  z um 'ark ow an lem  na me- 

ta l  w y ta p ia n a  b y ła  4 przyc/.em z o s ta w u -  
iac M ó w c a  nad zór z w ie r z c h n i  nad K o­
palniam i R z ą d z ą c e m u  S e n a t o w i ,  celem  
zab ezp ieczen ia  t r o s k l iw o ś c i  publiczney 
o  ścisłem  za ch o w a n iu  p o w y ż s z y c h  w a­
r u n k ó w  , żądał udzielania R ep rezen ta cy i  
K r a io w e y  ro k ro c z n ie  s ta ty s ty k i  Kopalń 
N a r o d o w y c h  i  p r y w a t n y c h  w  K raiu . -

P ro iek t  p o w y ż s z y  R ep rezen tan ta  
Czapskiego Izba P ra w o d a w c z a  S e n a to w i 
przesłać p o s ta n o w i ła .

R e p re z e n ta n t  Kańhtbowskl u c z y n ił  

w n io s e k ,  ażeb y  K om m issyia  K w a l i f ik a c y i-  
na z p o w o d u  zd a rz o n e y  p o trz eb y  Z astęp -   ̂
stvv.a S ę d z ie g o  w  T ryb u n a le  I. Jnstancyi 
podała  K a n d y d a tó w  d la  dopełn ienia  w y ­

boru.
R e p re z e n ta n t  Mąkólski o z n a y m i ł , i ż  

7. p o s ta n o w ie n ia  z e s z łe g o  Seym u t r w a  
Z a s tę p s tw o  S ę d z ie g o  P. Habowskiemii u- 
d z ie lo n e ,  1 gdy  w y b ó l *  a k tu a ln e g o  Sę­

d z ie g o  niezn la z ł  m i e y s c a , samem

obiór Z a s tę p c y  ustaie.
R e p re z e n ta n t  Florkiew kz  podobnież 

z  u c h w a ł  ze sz ły c h  S e y m ó w  c z e rp a łą c  o- 
zn aczen ie  Z a sc ęp stw a  na j ą t  dw a z u- 
w a g i  p -iż ta k i  czas ie s t  u rzęd ow an ia  
S ę d z ió w  c z a s o w y c h , o ś w ia d c z y ł  się 
p r z e c i w  o b io r o w i  -Zasiępstwa S ę dzie go   ̂
ia k o  w  osohie p rzesz łeg o  Seym u nom i­
n o w a n e g o  Z astęp cy  n iesk o ń czon eg o .

R ep rezentant S>czi;ński czyta ł  urzą­
dzenie K o n m i s s y i  O r g a n i z a c y i n e y  ozna-  

czaiące p o rz ą d e k  Z a s t ę p s t w a ,  i  z  tego 

żądał  przystąpienia  do w y b o ru .



D e le g o w a n y  Senator Badiuański p o ­
pierał n iem ożność obioru Z astęp c y  Sę­
d zieg o  z  p o w o d u  braku K a n d y d a tó w  , 
g d y ż  z  w y b o r u  Z g ro m a d z e ń  G m in n y c h  
są t y l k o  K a n d yd a c i  n a  Prezesa.

M arsz a łek  Seymu o d w o ła ł  się do 
wniesień R ep re z e n ta n tó w  Florkleiuiczci i 

'  MąkoisKiego u tw ie rd z a ją c y c h  p rzek o n an ie  
n iem ożn ości  obioru  Z astęp c y  Sędziego, 
g d y  nic m asz W y b o r u  ak tu a ln eg o  Sędziego 
dla  braku  K a n d yd a tó w .

R e p re z e n ta n t  Soczyński obstaiąc przy
o b iorze  Zastępcy  S ę d zie go  , do o z n a c z e ­
nia w o l i  R e p re z e n ta c y i  żąd ał  sekretn ego  
k r e s k o w a n ia .

M arsza lek  Seym u na p r z y m ó w ie n ie  
s ię  R ep rezen tan ta  X. Soityka D e le g o w a ­
n e go  z K a p i t u ł y , a ż e b y  dla sp ó ź n io ­
nego czasu obrad S e y m o w y c h  p r z e d m io t  
to c z ą c y  ś i f  o d ł o ż y ć  do następnego p o ­
s ie d ze n ia ,  s o lw o w a i  Sessyią  do dnia 19 
G rudn ia  1822 r.

% N a  J4 t 3 łń  posjedzenii  Seym u  R z e -  
czyp o s p o lite y  K r a k o w s k i e y  d n ia  i$>gc 
G ru d n ia  1522 r.

R e p re z e n ta n t  Chwallbogoiuskl P rc z y -  
duiąćy w  K  m m issy i  P ra w o d a w c z e y  pod­
nosząc z r o z w a g i  teyże  K o m m issy i  pro- 

A^ekt do u s ta w y  zab ran ia iącey  w ie c z y s tc m  

D z ie r ż a w c o m  o b c ią ż a n ia  p r a w a  w ie -  
c z ys re y  d z ie r ż a w y  , o d cz y ta !  proiekt i 
«>piniią K o m m is s y i  za  p rz y ię c ie m  on e. 
g o ż .

^  R e prezentant Jankowski C z ło n e k  K o m ­
m issy i  obiasińaiąc o p in n ą  z i  p r z y ję c ie m  
p roiektu  d o w o d z i ł  u g ru n tow an ie  p r o ic k -  
tu na p ra w ie  feudaln ym  , .K o n tra k tac h  

p r z e z  K o in m is sy ią  W ło ś c ia ń s k ą  D z ie r­
ż a w c o m  w ie c z y s t y m  v.\ d a n y c h ,  i na 
.urządzeniu h ip o tek i,  k tó r e  będ^c p raw em  
o b o w ię z u ią c y m  od l g o  S ty c z n ia  roku 
p rz y sz łe g o  pos*anow i!o  w y ra ź n ie  .' że  
p r a w a  D z i e r ż a w c o m  w i e c z y s t y m  s|u ż|-

ee w  rub ryce  c ię ż a r ó w  D ó b r  temu pra­
w u  u le g ły c h  m aią  b y d ź  zap isan e , a 
n a s tę p n ie , że  u ży w a n ie  p r z y c h o d ó w  z a  
n ie z d o ln e  do p rzy ię c ia  h ip o te k i  uznane 
zo s ta ło .

R ep re z e n ta n t  Kadiubowski uzin.iąc 
p r o ie k t  za  u ciąża ią cy  D z i e r ż a w c ó w  w ie ­
c z y s ty c h ,  k t ó r z y  o p r ó c z  w k u p n e g o  z n a ­
c z n e  w y ł o ż y w s z y  n akład y  na B u d o w y  
nie m ogą  m ieć ścishioney w o ln o ś c i  za- 
oągmienba długu ,  gdy ich  do te g o  z n ie ­
w o l i  konieczność z  n a d z w y c z a y n y c h  w y ­
p a d k ó w  ,  n ieurodzaju  ,  g ia d o b ic ia  lub o -  
g n l a ,  o ś w i a d c z y ł  się p r z e c iw  p rb iek to-  
w i ,  podobnież

R e p re z e n ta n t  Librowski z n o cy i  dzier 
d z ic z n e y  d z ie r ż a w y  za n ieodłączne p r a ­

w o  m ożn o śc i  obciażania  dlugżrm  tego ż  
d z ie d z ic tw a  w y w o d z ą c ,  o ś w ia d c z y !  się 
p r z e c iw  p r o ic k t o w i .

R ep rezen tan t Lłpczyński z A r ty k u łu  
13  K o n tra k tó w  p r z e z  K om m issyią  W ł o ­
ściańską D z ie r ż a w c o m  w ie c z y s ty m  w y -  
danych niem ożność z a c ią g a n ia  d lu g c w  
u stan aw ia ł  j  i  g d y  p od łu g  t y c h ż e  Kon­
t ra k tó w  z a  n ieo p łac en iem  K anonu D z i e r ­

ż a w c a  utraca w k u p n e  i D z ie r ż a w ę  , u- 
w a ż a l ,  że z a c ią g n ie rie  długu m ogłoby  

nastąpić t y l k o  na r y z y k o  u b ioru , zres.zcą 
z  U r z ą d z e n ia  h ip o te k i  p raw em  2? Czer~ 
w c a  r. b, p ostanow ion ego  p rzed m iot  z a ­
ła t w io n y  u z n a w a ł ,  g d y  D z i e r ż a w c ó w  
p ia w a  do rub ryk  c ię ż a r ó w  D ó b r  temp, 
p r a w u  u le g łyc h  są o d e s ła n e ,  a tak  nic- 
s ta n o w ią  Corpus- rabulare.

R e p re z e n ta n t  Suczytiski u z n a w a ł  pro­

j e k t  za  z b y t e c z n y ,  g dy  z U rz ąd ze n ia  hi­
p o te k i  K o n tra k ty  D z i e r ż a w c ó w  w i e c z y ­
s tych  będą in t a b u lo w a n e ,  a .ak  k a żd y  
p o ż y c z a ją c y  zy s k a  w ia d o m ość  o  stosunku 
p r a w  D z i e r ż a w c y .

R e p re z e n ta n t  Czapski popieraiąc  Pro'-
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«skc > p o ł t a i o w ie n l a  wy-rnżffey \ js u w y ,  
5sal>r'.t»łs}^g.y Dz/ierżawcom  W ie c z y s t y m  
obciążania  p r a w a  w le c z y s te y  D z i e r ż a w y  
k o n ie c z n y m  u z n a w a ł ,  He ż c  dopuszczone 
in tab u lo w an ie  K o n tr a k tó w  odn osi się do 
D z ie r ż a w y ,  nie zaś do p raw a  w ła s n o ś c i .

R ep rezen tan t Koziowski n iezn aydu iąc 
a  p ro .e k tu  k o r z y ś c i  tak  dla D z i e r ż a w ­
c ó w  i a k-o i Skarbu p u bliczn ego  p rzy  o- 
k azt i iących  się przeciążeni-  eh D z i e r ż a w ­
c ó w  i z a w ie s z o n y c h  śro dkach  u lżenia  
t y m ż e ,  p r z e c iw i l  się p r o ic k to w i .

R ep rezen ta n t  X . Dubiecki w n o s i ł  za- 
w c z e s n e  d elib erow an ie  nad t y m , c z y  
D z ie r ż a w c a  m oże  . zac iągać  d łu g i  , g d y  
le sz c z e  nie m asz Z a łatw ien ia ,  c z y  D z ie r ­
ż a w c y  są O b y w a t e l a m i ,  i w  t y m  z a p e w ­
nienia p raw  po t y c z n y c h  d la  D zierżaw ,-  

c ó w  W i e c z y s t y c h  żąd ał.  G d y  nieb yło  ie-  
d n o m y ś ln o ś c i  za p rzy ięc iem  p ro lek tu  
p r z e d s ię w z ię te  zo sta ło  sekretne k re sk o ­
w a n ie  p r z e z  sk u te k  k t ó r e g o ,  g d y  za 
proickeem  o k a z a ło  się g ło s ó w  ig  p r z e ­
c i w k o  17 p r o ie k t  u legaiący  d e c y z y i  -jfs 

iszęścl głosów  za n ie p rz y ję ty  o g ło s z o n y  
z o s ta ł .  #

Leon Chwalibogowski,  

S e k re ta rz  S e y m o w y .
Z  Warszawy d. 24 Stycznia . 

N a y ia ś n ie y s z y  Cesarz i K ró l  opuścił 
W a r s z a w ę  w e z o r a y  o godzin ie  w p ó ł  do 
slodm ey  rano. —  Z b y t  k r ó t k o ,  bo t y lk o  
d n i  10 ,  m ieliśm y szczęście o g lą d a n ia  w  
m ara ch  tu te y szy ch  ukochan ego  M o n a r- '  
c h y  , którem u t o w a r z y s z ą  w  p o d ró ży  do 
Petersburpa w d z ię c z n e  u czucia  P o l a k ó w .O ; » - y
P ie rw  szy n o c le g  ma b y d ź  w  B r z e ś c i u - L t -  

te w s k ic m .
Z  Paryża d . I ł  Stycznia,

M in ister  s p ra w  z a g r a n ic z n y c h  dał 
w e z o r a y  o b ia d ,  na k t ó r y m  z n a y a o w a l i  
p ę  P o s ło w ie  H is zp a ń s k i  i  P o r t u g a l s k i ,

".'A,
v N

’V.

tudzież  sp raw ujący  interessr. R ejen cy i  Hi- 
szpańskiey P ,  Balm aseda, •— Na w ie lk im  
d y p lo m a ty c z n y m  obiedzie d. u  b m u 
Hr Casse Brissa > z n a y d o w a ł  C:ę ta k ż e  
Baron R othschild,

S p ra w a  między Posłem  H is z pański na 
i  P .  C  i v n r d  o p o ż y c z k ę  dla Reyencyi 
H is z p a ń s k le y , przypadła  d. 14 lecz  na 
28  o d ło ż o n ą  została.

D zien n ik  S p o r ó w  u m ie śc i ł  d. 11 dłu­
gi a r ty k u ł  o n ocie  trzech S p r z y m fc r z o -  
n y ch  M o n a r c h ó w , o k tó re y  in ow i : “  N ike 
z a p r z e c z y ć  iey n iem oże  s z c z e ro ś c i ,  u- 
m ia r k o w a n ia  i b e z in te re ss o w n o sc i , i  ten 
charakter  staie się ?tem m n ie y  oboiętnyro 
j ż  w y r z e c z o n e  zasady opieraią  się na c z y ­
nach. , ,

L ord  F iczro i  d op iero  d. 11 b. m, do 
M adrytu  p n e c h a ł ,  N iem a 011 m ie ć  ż a ­

dnego s z c z e g ó ln e g o  z lecenia  'od  s w o ­
jeg o  R z ą d u , ale dodany i e j t  lako  sekre*- 
ta.rz p .  Ą 'C o u r t ,

Jednp z pism w ie c z o r n y c h  w y r a ż a  ; 
P rz y p u s r ić  m o ż n a ,  że  stan h a n d lo w y  
F ran cu zki w y ł o ż y ł  n a  sp ek u lacy ie  pi z e ­

sz ło  450 mili., Fr. i  że  te przez korsa- 
r z ó w ,  k tó r z y  skoro w o y n a  w y b u c h n ie  
z a w d  ,ieią banderę H is z p a ń s k ą ,  p o w ię k -  
szey  .części  zabrane zostaną.

Pan i Gampanj w y d a ła  Pam iętnik i  o 
pry  w atnem  ż y c iu  nieszczęśli w e y  K ró ło -  
w e y  M aryi  A n t o n in y ,  kcóre są z  c ieka­
w o ś c ią  c z yta n e .  —  R ab elo t  oddał Krolo« 
w i  s w e  d zie ło  o w p ły w ie  M arcin a  Lutra- 
na ulepszenie urządzeń k o śc ie ln y c h .

Od granic Hiszpańskich d 6 Stycznia.
O d d z ia ł  k o n sty tu c y  ynego woysbt* 

w s ze d ł  d. 29 z. m- do w sp ó ln e go  obu na­
r o d ó w  m ieysca , co dało  p o w o d  d c  w ie ­
ś c i , ż,e w o y s k o  k o n s ty tu ę y y n e  z g w a ł c i ło  

granice  F ran cyi,  D o w ó d c a  tego odd zia­

łu ,  brat P u ł k o w n ik a  A s u r ą ,  cjiciał p o?
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i t y ś c ,  w ie ś  V a łcar 'o s  I żądał od władzy- 
F ra n c tfz k ie y  prze w o d n ik ó w . NRfe b y ło  
prezydenta  w  d o m u ,  ale zastępca jego u- 
c z y n i ł  zadosyć i ego żądan iu  , i został p a ­
tem za to z.urzędu  z ł o ż o n y .  D w ó c h  se­

t n y  oddział konsty  tue yy  nego w o y s k a  
■wszedł do w s i  W I c a r i o s , u d tra y ł  na fak-  
. .cyiouiitów i w i d u  7 nich  zabił .  R e s zta  

u c ie k ła  do F r a n c j i  > g d z ie  w s p a r t ą  po­
trzebam i z o s ta ła .

Jenerał O d o n e l . ,  k tó r y  b a w ił  d o ^ d  
w  N a w a r z e ,  znayduie się teraz w  B ąio-  
Jiie.. Jest on w  nogę raniony i le ż y  ch o- 
,ry z p o n ie s io n y c h  t ru d ó w . Jenerał T e r -  
■riios p raw ie  c a łą  p o g a d a  Ń a w a r rę  I ro z -  
p isu ie  k o n tryh u cy ie .  R eszta  ro la i is tó w  

ż d n r s ię b y d i  obskoceon enii ,  a le  m o ż e  
© tw orzą  sobie drogę do F ra o c y i.

Z  Baiony ci. 9 Stycznia..

K a ro l  O d o n e l  u k o ń c z y ł  s w o ją  w y ­
p r a w ę  i od k i lk u  dąi zn ayd u ie  się w  St, 
Jean - Fie.d - dc - P ort .  P o ró żn ić  on się 
m ia ł  z obu p o d w ła d o e m i sw oiem i je n e r a ­
łam i Jumiito i  Santon - L o d r o r i , k t ó r z y  
.nalegali o b itw ę  z  T # rrios . O Jcm el n ie  
ch c ia ł  na to z e z w o l i ć ,  .poniew aż m ia ł  
r o z k a z  unikania 'b i tw y  z k o n s ty tu c y io n L  
stam i. O b a  c i  J e n e ra ło w ie , k o rz y s c a i ic  

z  przeb aczen ia  odstąpić potem m ieli  ro- 
ja i l s t o w  i p o w r ó c i l i  d-o d o m ó w . Odone^ 

z n ic n a w ie d z o n y  o  i w o y s k a ,  k tóreg o  do bi­
t w y  nie c h c ia ł  p row ad zić ,  p o w r ó c i ł  do St. 
Jean, a to  d. 4 »rato lesz czt  bez w o d za  p 1 z y  
B o u c e y e a u x ,  na k tó r e  nacierał T o n i o s  
i  u s iłow ał oderznąe g o  od F ran cy  .

W i e lu  bogatych  o b y  w&cełi, k tó ry c h  G d o -  

nel w  sw oim  p rz e c h o d z ić  przez Na wart ę w  

n ie w o lę  z a b r a ł m u s i e l i  się drugo okupi:-. 
W  p ro w in c y i  tcy u t w o r z y ł o  się k i lk a  od­

d z ia łó w  o c h o t n i k ó w ,  dl a zabezpieczenia  
iey gd napady.

Zbroi ow ii ij  tutey* zey  n a k a z a n o  z n o ­
w u  w y g o t o w a ć  y m ili .  ład u n k ó w .

Z  Pcrpignanu ci. 4  Stycznia.

j a k  ty lk o  pómzęć lu d zk a  zasięgnąć 
m o ż e  , nie opad ło  tu ty le  śniegu ia k  tey 
z im y .  S to ią c y c h  na straży  ż o łn ie r z y  za­
sypy w a ł  śnieg i m usiano o d k o p y w a ć  d ro­
gi.,  d la  d o w ie z ie n ia  im po stanc woskach ' 
ży w n o ś c i .  O k ro p n a  burza to w a r z y s z ą c a  
padaiącem  k a w a lc o m  śn ie g u  , m iała  pod 
JKatalońskienr^ brzegam i w ielkie p o c z y n ić  
*zk od y . • T r z y d z ie ś c i  k u p ie c k ic h  o k r ę tó w  
zatop ić  się m iało  m ię d z y  P o r t  - V en dre  t 
B a rc c i lo n ą .

C z te r y s ta  ż o łn ie r z y  w o y s k a  w i a r y  u* 
c je k ło  przed kilku  dniam i z  ó y w i z y j  M i-  
sss na ziem ię F r a n c u z k ą - —  R o m an illo s  
z n a y d u ie  się w  tey  c h w i l i  w  n aszem  
mieście..

Z  Ptticerda d. 4 Stycznia.
Jenerał M ina p r z y b y ł  d. j i  G r u ­

d n ia  z  c z ę śc ią  w o y s k a  sw o ie g o  z  B e lve r  
do U r g e l .  M iasto t o  p iz S z  Strzelanie z  
zam k u  ,  w  k tó ry m  w o y s k o  w ia ry  c ią g le  
Się leszcze  trz ym a  i ma m ieć podiw; tatkiem  
ż y w n o ś c i ,  zosta ło  p r a w ie  całe zb urzon e.

M o f e n -  Anton_, k tó r y  c h o ro  w al ,  p o ­
k a z a ł  się zn o w u  na cze le  sw e y  bandy pod 
Manresa. —  Miralles o d cią ł  k o d l t y t u .  ytór- 
ńistorn k i lk an aśc ie  w o z ó w  ż y w n o ś c i  i  

zabrał-

Z  Madrytu d. 8 ''Stycznia,

C z e g o ś m y  ód n ie iak ieg o  czasu c o ­

dziennie o c z e k iw a l i ; in ż  n a s tą p i ło :  d.
4 g o n ie c  F ra n c u zk i  p r z y w i ó z ł  pismo H r. 

V i l l e le ,  k tó re  Poseł F ra n cu zk i  zaraz na­
szem u Mimstro-wi sp ra w  z a g r a n ic z n y c h  

u d zie li ł .  D- f  d z ien n ik  U n iv e rs a l  o g ło ­
sił łum aczenje tego u rz ę d o w e g o  pisma 
d, 6 p o d a li  ta k ż e  F o s ło w ie  Auscryiackiz
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R o s s y y s k i  i  P ru s k i  św o ie  n o ty  , ale 
nie są ieszcze na i ę z y k  H iszp ań ski prze-  
o ż o n e .  M in iste rstw o  nasze p rzes ła ło
te n o ty  radzie stanu i  ż ą d a ło  iey  zdania 

w -zględem  o d p o w ie d z i  na nie. M ó w ią  » 
i ż  rada stanu w e z w i e  do rady  n a c z e ln i­
k ó w  obu s t r o n n ic tw  w  S ta n a c h ,  dla  za­
sta n o w ie n ia  się w s p ó ln ie  nad w a ż n y m  
ty m  przed  niotem . D o  tey  c h w i l i  nie 
b y ła  s p o k o y n o ś ć  w  s to licy  p rz e rw a n a  > 
p o n i e w a ż  każd y  iest p r z e k o n a n y ,  iż 

R z ą d  u m iark ow an ie  postąpi* W  Klubie 
L an d a b u rsk im  zasala  w r z a w a  i usiło­
w a n o  r o z ią trz y ć  um ysły  , a le  m am y na­

dziei?  , żc  u m ia rk o w a n ie  p r z e z w y c i ę ż y .
P ism a nasze m ó w ią  m Aiey w ięc ey  

o  i lo c ie  F ra n c u z k ie y .  D z ie n n ik  M ini-
s tr o w s k i  E xp ectad o r  tak o nley pisze :
**N akoniec o d w in ęła  się zasłona? która  nas 
t  le n ie s p o k o y n e m i c z y n i ła  > i  W idziem y 
n a d c h o d z ą c e  c h m u ry ,k tó re  p o lityk a  z a k r y ­
w a ła .  F ran cyia  nie zdaie się w y p o ­
w iad ać  nam  w  tey c h w i l i  w o y n y ,  ia k o ż  

w o y n a  z  H is z p a n iią  nie iest tnk m a ło  
z n a c z ą c ą ,  a ż e b y  się le k k o m y ś ln ie  w  ma 
za p u śc ić  m oż n a . Nota F r a n c u z k a  p r z y ­
p om in a p r z e s z ło ś ć , m ó w i  o t e r a ź n i e j ­

szości  i o tw ie ra  o c z y  w z g lę d e m  p r z y ­
s z ło ś c i .  Jest ona dosyć w a ż n ą  z  opisu
Z a p row ad ze n ia  naszey k o n s c y tu c y i ,  sk o ­
ku  do zdarzeń d. -7 L i p c a ,  do p ow stań  
p o  p ro w in cy iąc h  ia k o  m aiących  z w ią z e k  
Z temi z d a r z e n ia m i,  do p r a w a  iąk ie  m a 

F ra n cy ia  do postan ow ien ia  korpusu ob- 
s e r w a c y y n e g o , do p ostanow ień Kongres- 
su W e r o ń s k ie g o ,  do p o m o c y ,  którą  nam 
w  p e w n y m  przyp adku  ofiaru ie  i  c z e g o  
w  p rze c iw n y m  razie o c z e k iw a ć  m a m y .' 
w s z y s t k ie  te punkta  zasfugińą na ob­
s zern y  r o z b i ó r ,  lecz  nie c h c e m y  tego  
t e r a z . c z y n i ć ,  bo przekonanemu iesteśmy,
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iż  R z ą d  nasz n a le ż y t ą  z w r ó c i  u w a g ę  na 

szczęście  H is z p a n i i . , ,
P ose ł  A n g ie ls k i  ż ą d a  od n a szeg o  

R ządu 3 m iii .  f u n t ó w  szcer i in g ów  w y -  
n agrodzenia  k u p co m  A n g ie lsk im  za  z a ­
brane p rzez  k o rs a r z ó w  H iszp a ń sk ich  o- 
k r ę t y .  M in is tro w ie  podali  to  żądanie  

Stanom  , które  na taynem  posiedzeniu po- '  
s t a n o w i ł y , i ż  p r e t e n s j a  A n g l i i  p o  roz­
poznaniu  p rzez  w s p ó ln ą  k o m m issy ią  ie y  
r z e c z y w is to ś c i  będzie że  skarbu publi­
c z n e g o  za p ła c o n ą .

G r ze czn o ś ć  P o s ła  A n g ie ls k ie g o  A  ’ 
C ó u rt  w s z y s tk ic h  tu uym uie. —  O f ia r o ­
w a n e  przez  A n g l i k ó w  d osta w ien ie  50, 
000 m u nd urów  ,  przyiętc  zostało.

R e k w iz y ia  koni iuż iest ukońc onaj 
do ’ le k k ie y  ia z d y  d o s ta w io n o  i y , o o o , d o  
l in i io w e y ,  10,000, a d o  z a p r z ę g ó w  arcy- 

Ieryi jooo.
M inister  Woienny  zape wn i ł  na  osta- 

tn icm  posiedzeniu S t a n y ,  i ż  w k r ó t c e  
stanie pod Pireneami 40,000 lu d zi  dobrze 

urządzon ego w o y s k a .
J e n e ra ło w i T c r r i io s  p o s ła ł  R z ą d  f  

m iii  re a ló w .
W  doiu n o w e g o  rok u  stoi^ce W sto­

l ic y  w o y s k a  p r z e c ią g n ę ły  o k o ło  pałacu 
S ta n ó w . P r e f e k t ,  w o y s k o w y  d o w o d c a ,  
w ła d z a  m je ysk a  i  o f i c e r o w i e  w o y s k  li- 
n i lo w y c h  i m i l i c y i  s t a n ę l i  przed kratam i. 

P rezes S ta n ó w  p o c h w a l i ł  w  sw ey  m o w ie  
w ła d z ę  m j e y s k ą ,  dodaiąc , i ż  w  k ażd em  
w y d arze n iu  o y c z y z n a  na rriey z  u fn ością  
p o le ga .  W ł a d z a  o d p o w ie d z ia ła  w  t y m ż e  

sp osob ie ,  zapew nioiąc  ; że ona i lud Ma­
d ry c k i  d o r y c h c z a s o w c m  sw o im  u czu cio m

z a w s z e  w iern e m i będą.
D .  <5 Jenerał Abisbal c z y n i ł  w  P ardo  

obroty  z  p u łk ie m  Infanta K arola  i  miał d o  

niego m ow ę. W  w y d a n y m dc w oyska
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» d re 5s‘ e załeea on  szC 2egó ln łey  karność.
W ła d z a  rńieyska prosiła  w  n o w e m  

p rz e ło ż e n iu  K r ó la ,  ab-y k a z a ł  p r z y ś p ie ­
sz y ć  sąd ow e dochodzenie  w z g lę d e m  zda­
rzeń d. •; L ip c a .  Na w n io s e k  R i e ’ o 
k lu b  Ladaburski u ch w a li!  p o d o b n ąż proś­

bę.
N a  posiedzeniu d. f  podano Stanom  

prośby od  k u p c ó w  S e w i ls k ic h  i K a d y x -  
k ic h  o 2awieszenie u staw y  za b ra n ia ią c e y  
w p ro w a d z an ie  do kraiu o bcych  w e łn ia n y c h  
1 ijd  w.abnych w y r o b ó w  , d op oki p o sia d a ­
nych  z a p a só w  nic w y p r z e d a d z ą .  O d c z y t a ­
no ta k ż e  żąd an ie  kupca z  Bordeatix 4  m ili .  
z a n a ie m  p r z e z  R ząd  H iszp ański o k rę tó w  
do w y p r a w y  do K olum bii.  —  P r z e z  d w a  
p o sied zen ia  trudniły  się S ta n y  p ro p o z y-  
c y i ą  s w e y  k o m m lssyi  » aby z a w i e s i ć  do 
d alszego  czasu  z a p r o w a d z e n ie  n o w e g o  

k o d e x u  k r y m in a ln e g o  ,  k  tórą nakoniec 
w ię k s z o ś c ią  g ło s ó w  o d rz u c i ły  \ .nakazały 

p o w y  w y g o t o w a ć  p ro ie k t .
R a d a  stanu  n ie  p r zy ię ła  z a w a r te g o  t  

P o r tu g a li  j ą  t ra k tatu  p r z y m ie r z a ,  z  c z e g o  
w n o s z ą , iż  M inister  San M.iguel n ie ie s t  

z r ę c z n y m  n e g o cia to re m .
R z ąd  z e z w o l i ł  n a  ^zaprowadzenie An- 

g ie is k ic y  p o c z t y  p r z e z  p ą ro w e  statk i m ię ­

d z y  K o ru n ą  i  F .Jm utem .
K o n s ty tu c y y n e  ^ p y s k a  o p a n o w a ły  d. 

22 z .  m. m iasto  M ora w  A r r a g o n i i ,  a d -  

J i  szturm em  lego -tw ierdzę.
D w a y  o f f ię e r o w ie , oba o y c o w ie  

d z iec i  , w y z w a l i  się na poiedynek j ich 
jener-ał .d o w ie d z ia w s z y  s i ę o t e m ,  w y s t a ­
w i ł  im, ż e i c h  ży c ie  n ie ie s t  ich  własn< ścią> 

ale kraiu  i ich  rod zin .  T e  o b o w ią z k i  p o ­
w in n y im b y d ź  d r ó ż s z e m * , n iże li  fa łs z y ­

w e  w y s ta w ie n ia  '.ich k o H e g ó w ,  k tó r z y  
ic h  do p o ie d y n k u  z a c h ę c a ła .  Z re s z tą  

w y s t r z a ł  nie s t a n o w i ,  k to  m a  słuszność^ 
Jako m ężjow ie p r a w d z iw e g o  konoru po-
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w i n n i  sw e  ż y c i e  na w a ż n ie y sz e  w y p a d k i  
z a c h o w a ć ,  d o  c z e g o  sam im  n a s trę c z y  
sposobn ość. P r z y  n a y p ie rw s z y m  sztur­
m ie pow inni n a y p ie rw si  w a l c z y ć  p rze ­
c iw  n i e p r z y j a c i e lo w i ,  a k t ó r y  z  n ich  
n a y c h w a le b n ie y  się o d z n a c z y ,  będzie 
p rze z  całe w o y s k o  z a  nay W nlecznieysze* 

g o  uznany.
P rz y k ra  pora  roku i u cieczk a  zm n iey- 

SZaią c o d z ie n n ie  bandy fa k c y io n is t ó w .
Z  K adyxu d. 24 Grudnia.

D o  portu  n a s z e g o  z a w i n ę ł y  p o c z to ­
w y  sta tek  i  k u p ie c k i  o k r ę t  z  W e r a k r u x  
i H a w a n n y .  D o n ie s ie n ia ,  k tó re  p r z y w i o ­
z ł y  .5  do  iS  P a ź d z ie rn ik a  zach od zące.*  
są nader smutne. N o w y  C e s a r z  k a z a ł  
m n ó s t w o  d e p u t o w a n y c h , k tó ry ch  o  spi­
sek o b w i n i a ,  u w ię z ić  ,. a m iędzy niem i ‘  
d ep u to w an e go  z  W * r a k r u x .  —  R o z r z u c o ­
n a  iest o d e z w a  , w  k tó re y  M e x y k a n ie  w z y  
w a n e m i są d o  oręża  p r z e c iw  Jturbide £ 
c o  ęhwlla o c z e k iw a n e  ieSt w y b u c h n ie n ie

w o y n y  d o m o w e y .
D z i ś  -rano w y p ł y n ą ł  z tą d  go d z ia ło ­

w y  l in i lo w y  o k r ę t  San Pabló  d o  w y s p  
K a n a ry y s k ic h .  W ie z ie  on [4 z a p ie c z ę to '  
w a n e  p i s m a ,  i  s ą d z ą ,  i ż  iest do P o r to  - 
R i c o ,  ziem i s ta łe y  i W e r a k r u x  p rz e z n a ­

c z o n y  .
Z  Lizbony d. 21 Grudnia*

N a  radzie M in is tr ó w  p o s ta n o w io n o ,  
i ż  K r ó lo w a  Jmć nie m oże  z a ło ż y ć  m it*  
Sz kania  s w o i  ego w  Ł T s z p ą n i i ,  ale rad zo ­
no ie y  , aby udała się d o  s w e y  siośtry  d o  
L u k i .  M ó w i ą ,  i ż  to  postanow ienie  n a­
stąp iło  na w n io s e k  G abinetu  M a d r y c k ie ­
g o  , k t ó r y  zdąle się o b a w i a ć ,  aby p r z y ­
b y c ie  tam K r ó l o w e y , nie dało p o w o d u  
do  n o w e g o  r o z d w o je n ia  u m y s łó w .

R z ą d o w ą  gazeta  o ś w i a d c z a ,  i ż  R z ą d  
d o  21 b, m .  nie o d eb ra ł  żr.dnego pism a 
t y c z ą c e g o  się p o s ta n o w ie ń  K e n g re s su



W e r o ń s k ie g o .
Z  Londynu d- 11 Stycznia*

N .  K ró l  za ch o ro w ać  m iał  w  B r g b -  
' ton na p odagrę . M in is tro w i  CąnTiińg 

d a r o w a ł  J. K. M. s w ó y  w iz e ru n e k  p rzez  
L aw re n ce  m a lo w a n y .

X ż e  P a w e ł  E sterh azy  P oseł Austry- 
la c k i  p r z y  D w o r z e  n a s z e m ,  p rzy je ch a ł  
tu na p o w r ó t

X ż e  Sussexu z a c h o r o w a ł  w  B o g n o r ,  
lec z  5uż- w y z d r o w i a ł  i  udał się do Ken"

■ $ington.
D z ie n n ik  O o n H c  za leca  z  w i e l k i e .  

mi p o c h w a ła m i w y s z łe  W tey  c h w i l i  i  
za u rzę d o w e  m iane “  t lp is a m e  w e w n ę ­
t r z n y c h  i z e w n ę tr z n y c h  s to su n k ó w  W -  
B ryc a  nil., 1  A u to r  ię g o  p r z y z n a w s z y  
E ran ęyi p r a w o  w y o o w ie d z e n ia  H -szpa- 
u i łw o y n y .  , w yraź#  m iędzy| in n a a t ł  —  
P r z y  w a ś n ia c h ,  k tó r e  ocł w s c h ó d *  na 
zachód-; E uropę p o r u s z a ły ,  p o l i t y k a  na­
sza- b y ła  p r z e z o r n y , a le  razem  stałą.. B y ­
l iś m y  ne-jct alnemi:,. a le  niroboiętnt m ‘ , 

bezscronuem i') ale nie oziębłem i: pragnęliś­
m y  s z e e r z e  w id z ie ć  w  w s z y s tk ic h  krajach . 
Rozszerzone, urządzenia:,- k-:óre W .  B ryta -  
niią  u c z y n i ły  kw itnącą-,  w  przekonaniu  , 

aż; dobre m-c-nie i' szczęście  r o z m a i ­
tyc h  E u r o p y  k r a i ó w , lako też  stopień do 
którego- mai 4 p n w o  , nie m o g ą  fjjrzecW  
nam w z b  ucząc  ani. n ien aw iści>. ani za , 
zdrośc.',

Podług- l is tó w  z  KarakaS dó 7 L is to ­
pada H is zp a ń s k i  Jenerał: Morsłłes- czy h tf  

• w i e l k i e  p o stę p y .  (?dy do M aracaibo p r z y -  
b y ł  nie m i a ł  iak i f o o  l u d z i ,  lecz  w k r ó t ­
ce w o j s k o  iego  p o m n o ż y ło  się, do 30oo> 

•gdy pr /eci w n ie  K o lu m b iy scy  w o d z o w i e ,  
k t ó r z y  w ie le  tw ie rd z  i b r z e g ó w  m a lą d o  
o s a d z e n ia , ,  nic m o g ą  d o s ta te c .n e y  przeciw, 
n ie m u  s i ły  zebrać.

Z  R ‘Q. - j  aneirc odebraliśmy gazety

■'** X

do a- P a ź d z ie r n ik * ,  k tóre- zapełnione 3^ 
adressami p o w in s z o w n c ird  do nowego 
Cesarz.,-;. W y d a w c a  g az e ry  G o n ie c  Rio- 
Jeneiro  Jorrosi sw o im  c z y t e l n i k o m , i ż  
Z w y ż s z e g o  rozkazu  zaprzestaje iey  w y -  
d aw ać  i R razy  l i i ą  po 23 lat zam ieszkan ia  
ouu szcza .  —  B ah ia  i e s t , iak w iadom o * 
iedynem je sz c z e  w B r a z y l i i  m ieyscem , k t ó ­
re P o r lu ^ a ic z y k c w ie  posiadaią. G u b e r n a ­
tor t e y  tw ie r d z y  , Jenerał M adeira ,  Zda­
je się chcieć do o statn ie go  b ro n ić ,  ale 
nie ufa m ie s z k a ń c o m , a w o y s k a  ieg o  
nie w y n o s z ą  ia k .o k o łó  1 600 ludzi. N o ­
w y  Cesarz B r a z y l iy s k i  k a za ł  w o y s k o  o- 
b legaiące p o w i ę k s z y ć ,  i  tw ie rd z a  t a k ir s t  
ze  w s z y s tk ic h  stron ściśle  opasana , iż  
k u p c y  lęk a jąc  się: szturm u i rabunku 
to w a r y  sw oje  ha staiące. w  porcie  ok rę t]  
w y w o ż ą .

Z  Tryirsłu d. 13 Stycznia..
N adeszie  r t J  c h w i l i  z  M órei listy 

pod d. 17 G ru dn ia  d o n o s z ą ,  i ż  w w s z y s t -  
k ieb  miastach śpiew ane iest Te Dcum L 
p o w o d u  poddania  się  N a p o li  di R o m a ­
nia.

W  Stambule c iągle  J a n cz aro w ie  prze­
w a ż a ć  maią 5, le cz  "i ftam należy, się w  
k ro tc e  sp od ziew ać  zm ia n y ,  bo g d y  S p r z y ,  
m ierzen i M on arch o w ie  nznaią w s z ę d z ie  
za niezgodne z społeczny m stanem E u r o ­
p y  czyn io n e  p r z e z  w o y s k o  zm ian y  i p o ­
sta n o w ili  p o ło ż y ć  im  k o n i e c , będą 1  
tam  um ieli p r z y w r ó c ić  p o rz ą d e k  i spo- 
k o yn o ś ć  , i E u ro p ę  od w s c h o d u  do za­

chodu u b ez p ieczyć .  (  G .  H. )
Z Rruxelli d. 14, Stycznia

S alda: zam arzła  w c z o r a y  w  5 k w a ­
dransach i, p r z e w ó z  nie iest. '»ednak p rzer­
wany-. T ę g o ś ć  z im y  w z b u d z a  i  tli ubie- - 
ganię się w  d ob ro czy n n o śc i  ,  ^która tern 
iest c h w a le b n ie y s z a ,  ż e  w  w ie lu  m i e j ­
scach ubogim oo tarczan e są p r z e z  nie­
w iadom e ręce o d z i e ż ,  p r z y k r y c i a ,  opał- 
i p ie n ią d z e .  Z dru g iey  strony tak  R z ą d ;  *  
iak o  i t o w a r z y s t w a  zas ila ią  ubestw o poi 
tr zębam i.
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Z  Berlina d. 2f Stycznia.
W i e l c y  X ię z t w o  Jchm ość Me k len- 

b u rg s k o  - S tr e l ie c y  p r z y b y li  tu' onegday 
W w i e c z ó r  i w y s ie d l i  do p r z y g o t o w a n y c h  
<Jla n ic h  w  z a m k u  K r ó le w s k im  p o k o ­
j ó w .

Z  Frankfurtu d. 18 Stycznia.
C es.  A u s t r y ia c k i  p rezyd uiący  ,'PoseD 

Hr.- Buol - Schauenstein  , jeszcze  tu z  W i e "  
dnia nie z ie c k a ł .

S p r a w a  G r e k ó w  z n a y d u ie  c ią g le  W 
p o łu d n io w y c h  N ie m c z e c h  i S z w a y c a r y i  
n a y w i ę k s z ą  p r z y c h y ln o ś ć .  L ic zb a  p o m o ­
c n y c h  iey z w i ą z k ó w  w y n o s i  teraz do 22,- 
2  k t ó r y c h  Sztuttgardski 5 B a z y le y s k i  u- 
w a ż a n e m i  b y d f  m ogą i a k o  p r z e w o d n i­
c z ą c e  , g d y ż  oba u ło ż y ł y  się pom iędzy  
s o b ą , '  i ż  gdy id z ie  o u ch w a len ie  j a k o w e ­
g o  w n io s k u  od 20 w y d z i a ł ó w  p o d a n e g o ,  
Sztuttgard  n a p rz ó d ,-  a potem  B a z y le ia  
w i ę k s z o ś c ią  g ło s ó w  s ta n o w ią .  G d y  R z ą d  
F r a n c u z k i  z a m k n ą ł  p o r ty  s w o ie  dla w y ­
p r a w  P h ilh e l le n ó w  do G r e e y i , i osta- 
tn iey  w y p r a w i e  ,- z  o k o ło  7. roo i artyle-- 
r z y s t ó w  7  p otrzebnerń i d zia łam i z ło ż o n e y  
na p o c z ą tk u  b. m .  nie d o z w o l i ł  z M a r s e -  
B i  o d p ły n ą ć ,  p o c z y n io n o  zatem  śtcfdki 
d o  w ysetania  ich  n a L p r z y s z ło ś ć  przez. 
A n t w e r p i i a  ,  i u m o w io n o  się' z  zna kom  U 

ty m  tam teyssym  dom em 1 handlowym.- —-

PYzcd k i lk u  dniami R a d c a  h a n d lo w y  H off  
mann w  D arm stad t  p o sła ł  do 50 k u p c ó w  
tu fe y s z y c h  o b liy a cy ie  G r c c k i e y  p o ż y c z ­
k i .  Są one w  N ie m ie c k im  i G r e c k im  j ę ­

z y k u  pisane i p rzez  7 c z ł o n k ó w  A r e o p a -  
gu; p o d p is a n e ,  k ażd a  na a o o jZ r .  w  k ó n w .  
m on ecie  z p r o w i z y ią  p o  6 od sta. C a ła  
zaś p o ży cz k a '  W ynosi i f o ,o o c  Zif. i A reo-  
p a g  zab e zp iecz a  ią  na d o b r a c h  n arod o ­
w y c h  9 p f o w i n c y y  , k t ó r e  p o d  iegO' z o ­
stają  rządem . P rz y r z e c z o ń ć n i i  jest  W tych' 
o b l i g a c y i a c h , i ż  W y p ła ta  z a c z n ie  się po- 
5 latach' rachując  od 1821 roku.- Nie' s ły ­
chać dotąd ia k  ta  p o ż y c z k a  W haszem1 
idzie  m i« ś c ie ,  ale sądząc po m o w a c h ,  na­
le ży  o iey p o m y ś ln o ś c i  W ą tp ić ;  bo jak ­
k o lw ie k  i tu p u b lic z n e  m niem anie iest za  
s p ra w ą  G r e k ó w ,  nie sądzą iednak , ,'a b y  
się u t r z y m a l i , - a o fiara  2"4o Z r .  z d a je  się 
n a w e t  p rz y ja c io ło m  G r e k ó w  z a  w ie lk a  ,  
lubo nie ża łu ią  m ałe g o 1 W sparcia1; d la  
w spółch rześciian .-

Po przybyciu handlow ego' gońca 2 
Paryża' podn iosły  słę !• fm papiery Fran­
cuskie i  H iszpańskie, j

T111 i- w  okolicach- zo sta jem y n ie  bez 
o b a w y  ,- że  jeże li  nie nastąpi pr ę d k o  o d ­

w i l ż , -  te d y  polne m y s z y  w i e l k i e  p o c z y ­
n ią  s z k o d y .  P r z e d  nastąpionem u mrożstw- 

m i na- p e lu  o k o i o  7C0 k w a d r a t ó w



K

.m orgó w  o k o ło  naszego m ia s ta , złapano (  
z a b i t o  J e b  w p r z e c i ą g u  32 d a i  4  5, o 00.

■Wieikoxiązęcy D o m  D arm stadtskl l 
w s z y s c y  p o d d a n iz ir a y d o w a l i  się w  oba- 
w-ie -bycia w g ł e b o k ie y  ża ło b ie  po.gffiłór 
uem i. X ż e Następca zap  .dł na zapalenie  
p łu c  tak d a le c e ,  że  iu.ż o i eg o ży c iu  w ą t ­
piono. W  kilku  g od zin ach  lekarze n ak a­
z a l i  m u f  razy k r w i  u p u śc ić ,  i  wyszedł, 

prze c ie  ?. n ieb ezp iec zeń stw a ,
i Z  M inc,hen \d. 16 Stycznia, t.

N o w y  nasz Król: D w o rs k i  i narodo­
w y  teatr .stal się onegday  p a s tw ą  pło-. 
mieni. O g ie ń  w y b u c h n ą ł  o Rodzinie w  
p ó ł  do osiney podczas d rugiego  aktu  o- 
peryr  Dwa Lisy. Z  rodzin y  K ró le w s k i-y  
t y l k o  Kr i l e  wac K a ro l  z n a y d o w ą t  się w  
teatrze  i  dat ‘w z ó r  p r zy to m n o ś c i  .wszys.tr 
k iera. O  .ratunku tego p .ękn ego  g m a ch u  
w c a le  m yśleć nie m ężna b y ł o , p o n ie w a ż  
aż  nadco z a w ie r a ł  w  sonie p a ln y c h  rxf*. 
c z y  , ale t y lk o  b ron ić ,  aby ogień  nic dostał 
się do  d ru g ie go  ceatru y/ m ieście  ,  ę por 
tem  do za m k u  K m re w sk ie g o ,  Z  bogatych  
te a tra ln ych  rz e c z y  m ato co  w y r a to w a n o  
i  c a l a  szkodę podają  do i 1/2 m ili ,  Z r ,  
R o d z in a  K ró lew sk a  p rzez  c a ła  tę noc nie 
o p u śc i ła  s to l ic y .  N a szczęsc'13 n ikt p o d  

cż a s  tego  p o żaru  nie u tracił  ż y c . a ,  ale 
p o k a l ic z o n y c h  w ie le  zostało  lud zi,

Z  Marselii d . 1 Stycznia.
P r z e z  o k rę ty  odebraliśm y tu d on ie­

sienia z  L e w ą n c u ,  kcóre z a w ie ra ją  w  trer 
Ści : Z w ią z e k  z Stautbułepa p r z e z  D a r-
d a a e l le  k i l k a  t y lk o  d n i  by! p r z e r w a ­
n y  i iest z n o w u  o t w a r t y ,  p o n ie w a ż  G r e c ­

k a  ilo ty lia  , k tó r a  p o k a z a ła  się przed tą 
c i a s n i n ą ,  oddaliła  się s z y p k o  , skoro po­
s t r z e g ł a ,  i ż  k i lk a  i io iiow y.ch  o k r ę t ó w  
T u r e c k i c h  zabiera się do uderzenia ną 

n ią .  D o  tego  przydać p o tr z e b a ,  i z  do.

w ó d c y  eskader A n g ie ls k ie y  i F ra n cu z-
- •'
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k i e y , które  dla  zasłony handlu sw o ic h  

narod ó w  po A rch ip elagu  k r ą ż ą  , dopuścić 
nic chcą., aby G r e c y  slabem i silam i sw. Aj? 
mi z a m y k a ć  m ogli  ciaśninę. A  ta k  w o l ­
ny 7-uow u iest przez nią p r/ .sp ły w . Z re ­
sztą fiotta T u r e c k a ,  p od łu g  t y c h  donle- 
s ję ń , m e p on iosła  tak  w ie ik ie y  s z k o d y  

iak  g łoszon o  N ay w ię c e y  I?.y burza s z k o - 
dSjła , -która ią  n a w e t  zmusiła do p o w r o ­
tu do D a r d a n e lló w  dla nap raw ien ia  0- 
k r ę t ó w ,  bo in a cz ey  m og ła  w Czesm e ,z%~ 
tnow ać. Z n ayd u iące  się je s z c z e  w  por­
cie btamDulskmi 4 c z y l i  y o k r ę tó w  m ia- 
{y iu z  do f lo t t y  o d p ły n ą ć .  p r z e z n a c z o ­
ne nu m o i / ? C z a rn e  F ra n c u z k ie  k u p ie c ­
k ie  o k ję i  ' p zeby.waią te ra z  bez p r z e : 
S zkody i.;., J o r .

Od grahąo Tureckich rf. 2.7 Grudnia.
G t o  leszcze  n iektó re  w y lm k i  z  Spek-, 

ta tę r a  Sm irneńskiego  pod d, 29 L istop ad a  : 
n Sami G r e c y  o p o w ia d a li  w  Jpsara  ia k im  
sp osob em -p o w io d ło  i  n śję z H lić  T u r e c ­
ki [ m i lo w y  o k r ę t j  u ż y l i  do tego  w c a l e  

t .a fn ego  w ybiegu . t ba jp s a ry io c k le  o- 
k r ę t y ,  które  palne p ro w a d z i ły  s t a t k i ,  
u d a ły  ja k o b y  d w a  js.tacki T u r e c k ie  ści­
g a ły  > bo na obu h a ln ych  by li rnayt- 
ko.wic p o  T u reck u  ubranem u O s ta ­
t n i e ,  do k tó r y c h  J p s a ry ż o to "  ie  z  pier­
w s z y c h  k ie d y  niek ied y  s t r z e la l i ,  u d a w a ­
ły 7. w ie lk im  pośpiechem  u c ie k a ją c e , d la  
schron ien ia  się pod scoiącą pod T en ed os 
T u r e c k ą  tloctę. G d y  z b l i ż y ł y  się do 
n i e y , oba śc ig a ją ce  le udaiąc obaw ę ‘f io tty  
z w r ó c i ł y  się. P a ln e  statki udały się p r o ­
sto iedeu do adm ira lsk ieg o  , drug* do l i-  
m io w e g o  o k r ę t u ,  na k t ó r y m  z n a y d o w ą -  
ła  się kassa* T u r c y  sp.okoyni w z g lę d e m  
tego o b r o t u ,  i  n a w e t  u c ie s z e n i ,  i ż  m o g l i  
o k rę ty  s w o ie g o  narodu u r a t o w a ć ,  w o ł a l i  

na i c h  l u d ,  aby dia w iększego  isezpię, " 
c z e ń s tw a  przesiadł się na . ich  o k ry ty
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.G r e c y ? lak  o M u z u łm a m e przebrani zap a- 
l i w s c y  palne s t a t k i ; przesiedli się isto­
tn ie  na ich  szalupę i  na m orze u m k n ęli ,  
.-euodług d on iesien ia  o só b ; k tó re  obecne- 
m i b y ły  .tej*o w y p a d k u  » K apitan  Basza.;

„ p o s tr z e g łs z y  ro z p a la ją cy  się s ta te k ;  kcó- 
.ry m.iai adm iralski o kręt  zapalić , za led­
w o  miał tyle  czasu odciąć l in y  o d -k o tw ic  
i u ra to w ać  się. L ir n io wy o k r ę t ;  na k t ó ­
r y m  zuiaydow ała  s;ię kassa; nie by i tak 
s z c z ę ś l iw y  ; ale z  iboo lu d zi  w y le c i a ł  na 

p o w ie trz e  z k tó ry c h  zaled.wo 1 po  pa­
lo n y c h  p r z y  ż y c iu  pozostało. W s t r z ą -  
śnienie tak b y ło  p o t ę ż n e ;  iż  czuć się 

m o c n o  dato w  i-Jardancllaeb; y p r z y b y łe  
zoam tąd o s o b y ; m ó w ią  , iż  s ą d z o n o ; że  
jpociiodziło  z trzęsienia z ie m i.  C a ła  f l o t -  
t a ; o d c ią w s z y  l in y  k o tw ic o w e  ; u.ciełda 
.do ciaśm uy £>Ardanęllów } ale lękan o  się 

 ̂ o  n iektó re  ryoienue o k r ę t y ; k tó re  p o w ­

stała w  tey c h w i l i  burza  w strzym ała..  
Jedna t y lk o  B ą rb are s k ó w  k o rw e ta  c z y l i  

► f r e g a t a ;  k tóra  m aszty  u tra c i ła ;  z o s ta w io ­
na została  .pod brzegam i T e n e d o s ; le c z  

potem  p r z y b y ła  dla  iey zas ło n y  T u r e c k a  
freg ata ,  S ł y c h a ć ;  i ż  w  D ardanellach  na- 
praw.ionemi b y d i  ramą fiottjylle  Tunecąń- 
sk a  i E g ip s k a ;  a potem  udadzą się do 
z i le x a n d .ry i; dla zabrania w o y s k a  na w a ­
ż n a  w y p r a w ę .  P o d w o y n e  n ieszczęście  > 

k to r e g o  T u r c y  d o z n a l i ;  podn iosło  dumę

G r e k ó w  , p o w ię k s z y ło  ’ ch  ufność i śnńa- 
•3SS ~ 7.~.T~7T~t~.~ .r i i i ' i" ~Om^~TT ~ .. 1 -4---

Ilość. - N a  -końcu zesz łeg o  tyg o d n ia  poka­
z a ły  się G reck ie  o k rę ty  pod Skal a  N n o- 

va . O k o fo  roo  ludzi w ysiad ło  na l a d , 
za b ra li  bydło  i co m o g l i ;  w s ie d li  ż  s w ą  
zd obycz.|  na o k rę ty  i z n ik n ę li .  S a d z ą .;  
iż  f lo tca  T u r e c k a  nie p o w r ó c i  do Stam ­
b u łu ;  bo w  ty m  p rzy p a d k u  A rc h ip e la g  
i  nadbrzeża T u r e c k ie  , k tó re  są be z  o- 
bron y  w y s ta w io n e  b y ły b y  p rze z  c a ł ą  z i­
mę na nap ad y G r e k ó w  ;>

N ayw kksze siopnie zlmna- 
Dnia 27 Stycznia .1823 stopni zimna — 17.0

—  28 . .. .   —  20 ; O

—  2 9 • • .  —  —  4 /0
—  3 9  . .  .  —  —  2; O

T e a t r  N a b o d o w t .

D z i ś  w  N iedzie lę  d. 2 L u te g o  -dana..bę­
dzie n o w a  K o m e d y #  w  3 a k t a c h ;  Figiel 
za  Figiel. —  Po.czem nastąpi K o m e d y ia  
w  1 a k c i e : Mąż Pustelnik. —  P o  k t ó r y c h  
u koń czeniu  nastąpi w  Sali p rzy  teatrze  
I L e p u t a ; c z y l i  : B a l  M a s k o w y .

W e  W t o r e k  z a ś ;  to  iest dnia 4 L u ­
te g o  182J ; na benefis T e k l i  Z a w a d z k ie y ;  
daną będzie w c a le  n o w a ,  z a b a w n a ';  k o ­
m iczna O pera  w 1 a k c ie  , z  fra n cu zk ie g o  
p rze ło żo n a  ,na ię z y k  polski, z  m u zyką  Jó- 
zeta  W ygr zyw al sk i eg O;  pod n a z w isk ie m : 
Trzech {Jpioróiu. Którą poprzedzi ta k ż e  
Wwale n o w a ; zabawn “ K om edya w  ? a k ­
t a c h ;  z t ra n c u z k ie g ó  fP ic a r d J  przestóso- 

w an a przez L,. A .  D m u sz e w s k ie g o  ; poci 
n azw isk ie m : Wice Brygadyer Szczerzecku

D O N I E S I E N I A ,

P e w i e n  m ło d y  C z ł o w i e k  o śier.Jzaiąc ; ż y c z y  sebie sprzedać n o w o  posprawiaue  
sprzęty  i ruchomości  z w o l n s y  r ; i t i j  ’ al<o t o :  1 )  g u s t o w n e  Meble na d w a  poko-  
le •, 2 )  ca ł y  S e r w i s ;  cz y l i  «js eikie potrzeby d o ’ na kr yc ia  stołu i 3 )  ws/.eikie sp.rzę- 

^  t ,y i naczenm Kuchenne i Ą-) rozmayte Ks ią żk i  w  róż ny ch  ięzykach  i przedmiotach.  
w b y c z ą c y  nabycia m ogą  dokt admeyszą  p ó w z i ą ś ć  wia dom ość  u P .  Gc rtndra  w  

G r a m i e  1 w'szey w  U l i c y  G r o d z k ‘:«y “pod Nrenf  30.
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Pisarz Trybunału Pierwszey Jnstancyi Wolne go- Niepodległego i ściśle Neutralnego  

W asta Krakowa i i ego Okręgu , pod di e ninieyszem w skutek Art. 960 K. P S. do publif 
czney wiadomości ,  iż  na Audyencyi Trybunału Pienoszey Jnstancyi Wolnego Miasta- Kra -  
kaw a pod Liczbą  i o 5 w Kr akowie posiedzenia swe odbijw aiącego , p r z e z  publiczną L i-  
cytncyą sprzedanym zostanie D o n  murowany w Krakowie'- na Piasku przy ulicy Siskupiey  
w Gminie fn-ey pod Liczbą f?  ■ stoim y do nie gdy ś. p . Jana Gołdszpr.n należący , a to 
iv drodze perfraktacyi maiąiku po nim pozostałego na popieranie Sądowego Zastępcy Praw 
nieobecnych sukrgssorów zmarłego* Jana, Goldszpan to iest : P. Antoniego Matakieuńćza  
Kotaryusza Publicznego iv Krakowie pod  Liezbą z-S "Srzy ulicy Grodzkiey. zam ieszkałe­
go , a to w  skutku uchwały Trybunatu 1 . Jn sta n cy i, Wolnego Miasta Krakowa z  dnia  
dwudziestego pierwszego Czerwca roku bieżącego i po-iutorney z  dnia siódmego Listopada  
roku bieżącego do Liczby  1 f 69 znpadtych -

Zbiór uoiaśnień Prawa własności > i  warunki Licytacyi , złożom  są w'Kancellaryi na- 
szey Pisarza Trybunału Pierwszey Jnstancyi Wolnego Miasta Krakowa , których p rzey -, 
rżenie w godzinach zw yczaynych każdemu pretendentowi iest. w olnem j zbiór ten i Wa­
runki odczytane zostały według przepisu Art. 939 K. P. S. w dniu  20 Grudnia  1822 t .  
na Audyencyi Trybunału l Jnstancyi Wolnego Miasta Krokowa z  Okręgiem a następnie 
Termin do- drugiey- Pubńkacyi Warunków i do licytacyi przygotowa-wczey oznaczu-neni zo ­
stał na dzień  24 Stycznia- 16 23 n a  który pretendenci opa rzeni w aadium z i p .y 'Trzysta  
dwadzieścia stawie się zechcą.

Cena pierwszego wywołania iest gsocr w m onecie', srebrney r która zarazem  stanowi 
Wartość tegoż domu urzędownie p r z e z  p> zysięglch detaxatoi ów ocenioną. Po odbytey bez­
skutecznie Licytacyi przedstanoarczey , termin ko st in o w czey  oznaczonym został na godzinę 

■ JO w dniu u  Mas ca r-i)łz$,na Audyencyi Trybunału. —  W Krakowie' dnia 21 Grudnia  J$>22 r .
K u iic zk -ow sk i,-  P  sarz .

P is a rz  Trybunału: L. Jnstancyi W o ln e g o  N ie p o d le g łe g o  i  śc iś le  N e utra ln e go  
M iasta  K r a k o w a  ij i ego- ’ O k r ę g u ’,- podale uinieys-zym w^s tutek-- 'Art:- 960 K. P .  $. dii 
p u b l lc z n e y  w ia d o m o ś c i ,  i ż  na  -Audyencyi T r y b u n a łu  I .  Jnstancyi W  M.- K r a k o w a  
pod: L. t o 6 w  K r a k o w ie  posiedzenia s w e  o d b y w a ją c e g o  , p rze z  p u b p ez n ą  l ic y t a c y ią  
sp rz e d a n ym  zostan ie  D o m  m u r o w a n y  z p r z y l e g ł y m  ogró dkiem  pod: L  71 w  G m in ie  
V I .  Miasta K r a k o w a  na K a źm ierzu  sto iący  , W poło  w ie  Jedney do o iegdy ś. p .  Fran­
c isz k a  S c h m i d t , w  drugiey  połow ie- db= P a n i  T eressy  z S c h iró d o w  B r y l iń s k ie y  nale­
ż ą c y  ,  a  to  w  d ro d z e  P e r t r a k ta c y i  M ajątku  s p a d k o w e g o  po ś. p. F ra n c isz k u  Schmidt,- 
na łą c z n e  popieranie ta k  z  strony- P a n i  Teressy Sehr.i idow ey W d o w y  a M a ło le tn ic h  
d z ie c i  f  S u k ce ss o rd w  ś. p. F ra n c isz k a  S chm idta  O b y w a t e la  M. K r a k o w a ,  to iest i 
M a r y ia n n y  1 M agdaleny córek  M a tk i  1 O p ie k u n k i ' ,  w  ty m ż e  D om u  pod L . 71 na 
K a zim ie rz u  w r a z  z M ałoletnieini c ó r k a m i  Maryianną. i  M agdalen a  zam ieszkałby , oraz  
przydnnezo  O td eko n a  U r .  M ichała S-tanh le w ic z a  O b y w a t e la  M. K r. w K r a k o w ie  p o d  
L .  (Sor przy- u licy  S z p ita ln e y  za m iesz k a łeg o  y, iu k oteż  i P a n i  T e re s sy  z' S c h m id tó w  
B r y P ń s k i e y ,  w  as-systencyi M ęża  s w o je g o  P .  Fra-ieiszka: 'B ry liń sk ieg o -.  O b y  w :  K r  >1:: 
P o ls k ie g o  e z y n ia c c y  w  W s i  S z rz e n ia w ie  w  W o i c w ó d z t w ie  K r a k o w s k im  K ró le s tw ie  
P o lsk im  z jnneszkałcy  ,■ bezpóśredhiey WTościcieik-i p o ło w y  te g o ż  D om u .

Z b ió r  obiaśnien p r a w i '  w łasn ości  , - i  w a r u n k i  l i c y t a c y i ,  z ło ż o n e  są w K ancella- 
r y i  naszey P isarza  T ryb un ału  I -  Jnstan cyi W .- Vł‘. K r a k o w a ,  k tó ry c h  p rze y rze n ie  w  
g od zin ach  zw yc z.a yn yc b  każd em u  P reten d e n tow i iest w olnem  y zb ió r  t e n  i w arun k i 
o d c z y ta n e  z o s t a ły  w e d łu g  A r t :: pyp K . P .  S. w  dnfiu jt-y-m b. i r .  na A u d y e n c y i  
T r y b u n a łu  I, Jnst; W .  M K r a k o w a  > a tern u 1', do- di-ugiey’ p u b i ik a c y i ’ w a r u n k ó w  li­
cytacji:  .przygoco-w aw czey oznaczonym , z o s t a ł  na: dzień 2& L is top ad a  1-822 r. ,- w  któ« 
rym  odbyły  ślę,- a następnie licytacyia- p o w tó r n a  stanow cza  odbędzie się, d a la  ugo> 
L u teg o  r. b, rjfllg; na- A u d y e n cy i  T ryb u n ału  I. J n s tan cy i  W .  M -  Krakowa* w  g o d z i ­
nach: p rz e d p o łu d n io w y c h  p o c z y n a ją c  od d z ie s ią te y  g o d z in y  , na k t ó r ą  Pietendenck 
o p a trz e n i  w  Vadium Z ip . .  400 w z y w a 'ą .  się. -  ” C i n a  p ie r w s z e g o  w y w o łan ia-  
2 tfjfUsL- %% g,r.. —  W  Krakow ie d. 1$, S ty c z n ia  182? r.

Kuliczkowski-}! Pisarz.


